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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
A po południu. 
zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
A wiada. 
dministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


i Kasa czynna od 11 do 1-ej 
M AA 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 
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SREDNIOWIECZE 
WPOLSCE SPOŁCZESNEJ 


INTERDYKT 


Dożyliśmy więc w Polsce demokra- 
Ycznej i do interdyktów. 
ski ianowicie, jak doniósł krakow- 
k „Głos Narodu“, arcybiskup kra- 
dorski ks. Sapieha obłożył „inter- 
Jtem" posła z „Wyzwolenia“ dra 
yzefa Putka, wójta z Choczni ppd 

adowicami, Bezpośrednią przy- 
Czyną miało być pono niedopuszcze- 

€ przez dra Putka — jako wójta i 
Prezesa komitetu parafjalnego — do 
jęwieszenia dzwonu kościelnego. 
he wynika z art. ks, Krzemieniec- 
yego w jednym z późniejszych Nr. 

T- „Głosu Narodu”, niedopuszcze- 

e do zawieszenia dzwonu i opieczę- 
owanie nastąpiło ze względów bez- 

leczeństwa publicznego. 

„ Nie znamy dobrze tej sprawy z 
k nem. Ważniejsze jest atoli to, 
iż wedlug „Głosu Narodu“ interdykt 
został zastosowany bynajmniej nie 
tylko za dzwon. „Głos Narodu“ po- 
Wiada, że interdykt stoi w związku 
z pracą dra Putka, jako posła (/). 

. Krzemieniecki dodaje, że także 
— w związku z redagowaniem przez 
aa m „Chłopskiego Sztanda- 

" (19. 

a rzuca się interdykt za pra- 
© poselską i za pismo!.., 

Ale co to jest interdykt? Jest to 
kara kościelna, powodująca wyłą- 
<zenie skazanego z uczestnictwa w 
Służbie Bożej, w Sakramentach, ska- 
Zany nie może być po chrześcijań- 
sku pogrzebany i t. d. Jednak inter- 
dykt nie jest tem samem, co: ,,klą- 

", gdyż jedność społeczna z wier- 
Rymi przez interdykt nie zostaje zer- 
Wana, Interdykt więc jest karą mniej 
szą od klątwy (czyli anatemy lub 
ekskomuniki), gdyż klątwa każe u- 
Mkąć nawet towarzyskiego obcowa- 
Nią z ekskomunikowanym — patrz 

anon 2267 prawa kościelnego. Na- 
omiast obłożony interdyktem może 

Yé obecny nawet na służbie Bożej, 
ale tylko uczestniczyć „biernie“ 

"passive", kanon 2275). 

Tak został pod interdyktem jeden 
z lewicowych posłów sejmowych. 
Jest to broń średniowieczna, i była 
w Średniowieczu stosowana bardzo 
często, Zazwyczaj w formie inter- 
-dyktu „ogólnego”, skierowanego 
Przeciw całym miejscowościom. Ist- 
Miał także interdykt osobisty („in- 

erdictum personale"), skierowany 
Przeciw poszczególnym osobom, 
„Własnie taki „personalny interdykt 
Został zastosowany do dra Putka. © 

„Tak zawitała do nas, do Polski 
Spółczesnej, klerykalna średniowie- 
<zyzna, 

., Symptomat to bardzo groźny. W 
£leniu konkordatu rozkwitła władza 
\ pycha klerykalna niezwykle bujnie. 
Niedarmo ks. B. Wilanowski w 
„»Roczniku Prawniczym Wileńskim", 
Charakteryzując nasz konkordat, u- 
(Ważą go za niezmiernie „liberalny 
W stosunku do kościoła. „Zostawia 
(0n—powiada — kościołowi możliwie 
le więcej swobody w działaniu”. A- 
re kler nie zadowala się tą swobodą 
„a siebie, lecz coraz bardziej stara 
się skrępować tę swobodę dla in- 
ch, swobodę w państwie, gdyż ín- 
"ETwencje polityczne kleru stają się 
„Oraz częstsze i coraz bardziej bez- 
'Względne. 
R becnie, jak widać, kler przywła- 
„Zczył sobie prawa jakiegoś naczel- 
„łego Trybunału w Państwie w spra- 
Wach politycznych, I z wysokości te- 
Ś0 Trybunału ocenia i potępia całe 
artje i poszczególne jednostki, Przy- 
pomnijmy sobie, jak to ks. biskup 
„komski obłożył interdyktem (bo 
cał to właśnie cała rzecz wychodził, 
za niemal dyecezję łomżyńską — 
R glosowanie na P, P. S., „Wyzwo- 
wiekę i „Str. Chłopskie”, Teraz znów 
p a się interdyktem w poszczegól- 
, S$o działacza lewicowego. 

. O są szaleństwa! I przytem—mó- 
p My bardzo poważnie — właśnie z 
Der tu widzenia kościoła. Kiepska 

A ltyka, panowie! Czy sądzicie, że 
bi interdykty odmienią naturalny 
£ rzeczy? że zmienią lud lewicowo 


biony? Dzieciństwo! Ks. Łu- 
SS 


Warszawa, PONIEDZIAŁEK 7 Maja 1928 r. ; 
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ROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH 


PODPISANIE TRAKTATU ROZJEMCZEGO 
MIĘDZY ST. ZJEDN. I NIEMCAMI. | 


Nowy Jork, 6 maja. (AW). Sekre- 
tarz Stanu Kellog i ambasador Rze. 
szy Pritwitz podpisali w dniu wczo- 
rajszym traktat o rozjemstwie po- 


między Stanami Zjednoczonymi a 
Rzeszą. Tekst traktatu opublikowa- 
ny zostanie natychmiast po dokona- 
niu ratyfikacji przez senat. 


| 
ROKOWANIA POLSKO. AUSTRJACKIE NIE BĘDĄ 
WZNOWIONE. 


Wiedeń, 6 maja. (AW). Zbliżona do 


la czasach informacjom — nie jest prawd- 
kanclerza ks. Seipla chrześcijańsko-spo- a 


A KAC CZOW podobne, aby przerwane w marcu roko- 
łeczna „Reichspost" donosi, iż wbrew | wania austro - polskie miały być podję- 
wszelkim pojawiającym się w ostatnich | te w najbliższym czasie. 


JAPONJA ZERWAŁA Z NANKINEM 


Tokio, 6 maja, (AW). Premjer Tana- | nankińskim į odwołać stamtąd konsula 
generalnego. Uchwała ta zatwierdzona 


zostanie przez Radę Koronną. 


POCHÓD DROŻYZNY 


Kraków, 6 maja, (PAT.) Komisja 
statystyczna dla badania kosztów u- 
trzymania na posiedzeniu w dniu 5 b. 
m. ustaliła że koszty utrzymania w 
porównaniu z marcem, wzrosły o 
3.47%, ; 


ka oświadczył oficjalnie, że rząd japoń- 
ski uchwalił zerwać stosunki z rządem 


„ITALIA“ NA SZPITZBERGU 


Berlin, 6 maja, (PAT.) Jak donosi 
Biuro Wolffa, statek powietrzny „Ita- 
lia" wylądował dziś o godz. 1-ej w 
zatoce Kingsbay na Szpitzbergu. Lą- 
downaie połączone było z trudno- 
ściami z powodu silnego wiatru. 


II Zjazd Delegatów 


Zw. Pracowników Instytucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce. 
| CZWARTY DZIEŃ ZJAZDU, | l 


i Łódź, 6 maja. 

Ranne obrady toczyły się nad sprawą 
ustalenia" wysokości wkładki do Zarzą- 
du Związku. ; 

O CENTRALIZACJĘ WKŁADEK, 
Propozycje Zarządu, które referował 
sekretarz gen tow. Gonerko, opowiadały 
się zasadniczo za scentralizowaniem 
wkładek i ustaleniem ich wysokości od 
1.50 zł, do 4 zł, z tem, by z tej sumy 
Centrala Związku otrzymywała 35%, a 
oddziały 65%. Natomiast komisja budże- 
towa Zjazdu, w imieniu której referował 
na początku wczorajszych obrad tow. 
Dąbrowski, opowiedziała się za utrzy- 
maniem dotychczasowej wysokości 
wkładki do Centrali (50 gr.), a ewentu- 
alnie — za podwyższeniem jej później— 
na podstawie uchwały % członków no- 
wego Zarządu — do 75 gr. — z tem, by 
resztę wkładki zatrzymywały oddziały. 
O UTWORZENIE FUNDUSZU SAMO- 

OBRONY. 

Tow. Nijalkowski z Przemyśla popierał 
wniosek oddziału w Przemyślu, doma- 
gający się stwarzenia specjalnego Fun- 
duszu Samoobrony. Wniosek ten zaak- 
ceptowała już zasadniczo Komisja budże- 
towa. 

Tow. Żuławski, imieniem Kom. Centr. 
Zw. Zaw. opowiedział się za centrali- 
zacją finansów Związku, oraz poparł 
stanowisko tow. Nijakowskiego w spra- 
wie Funduszu Samoobrony, 

Tow. Wysocki zaproponował popraw- 
kę do propozycji Zarządu Głównego w | 
tym kierunku, aby wysokość wkładek 
ustalić na 1.50 zł, do 3 zł. 

Po końcowych przemówieniach refe- 
renta komisji budżetowej, tow. Dąbrow- 
skiego i referenta tow. Gonerki, który 
zgodził się ra poprawkę tow, Wysoc- 
kiego, przystąpiono do głosowania. 

UCHWALENIE CENTRALIZACJI 

FINANSOWEJ. A 

Wniosek Zarządu Głównego, z popraw 
ką tow. Wysockiego w sprawie scentra- $ 
lizowania wkładek, przeszedł większoś- | Fleszara, członka delegacji krakowskiej, 
cią głosów, |. | który zachorował nagle w czasie Zjazdu. 


Ryt p packa? pyzy JEEP BOONE AE GEN POG PAGE DEB aA ENO 


komski już się cofnął! a lud został | walor? Owszem, owszem — ale ne- 
przy swojem. gatywny dla kleru; wywołują bowiem 

Tyle atramentu wypisują kleryka- | powszechne oburzenie i ujawniają 
li o t. zw. „sekciarstwie” i jego roz- | polityczną istotę klerykalnych zarza- 


Sprawa utworzenia Fundtszu Samo- 
obrony została narazie odłożona. 
ZMIANY W STATUCIE. 
Sprawozdanie komisji statutowej prze- 
dłożył tow. Kowalski, poczem odbyła 
się dyskusja, 
ZMIANA NAZWY ZWIĄZKU. 
głosowaniu przyjęto szereg zmian 
w statucie, Do ważniejszych należą: | 
zmiana nazwy Związku, którą, w imię | 
uchwały, będzie brzmiała: „Związek | 
pracowników komunalnych i inśtytucyj | 
użyteczności publicznej w Polsce". 
Liczba członków Zarządu została >^- 
większona z 21 na ?5. z tem, iż Kom- 
tet Wykonawczy składać się ma z 9 0- 
sób (zamiast 11), komisję rewizyjną po- 
większono z 3 do 5 osób. Pozostałe 
zmiany są przeważnie poprawkami sty- 
listycznemi. 
WYBÓR NOWYCH WŁADZ ZWIĄZKU. 
Przez aklamację uchwalono przedło- 
żone przez komisję - matkę kandydatu- 
ry do władz Związku. 
Skład nowego Zarządu, 
wizyjnej i Sądu Pólubownego podamy 
w numerze jutrzejszym, jak również 
wnioski natury ogólnej, przyjęte przez 
Zjazd po referacie sprawozdawcy Komi- 
sji wnioskowej, tow. Krasińskiego, 
PRZEMÓWIENIE TOW. VAN HINTE. 
„Zjazd pożegnał w serdecznych sło- 
wach, w imieniu wszystkich gości za- 
granicznych, sekretarz Międzynarówki, 
tow. Van Hinte, podkreślając, między 
innemi, ważność powziętej uchwały w 
sprawie centralizacji finansów Związku. 
„ZAKOŃCZENIE ZJAZDU, 
Obrady zakończył tow. Gonerko, dzię- 
kując za współudział w Zjeździe goś- 
ciom zagranicznym, przedstawicielom 
Kom. Centr. Zw. Zaw. oraz wszystkim 
delegatom i gościom. 
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Komisji Re- 


* 
Zjazd wyraził gorące podziękowanie 
dr. Hermanowi z łódzkiej Kasy Chorych 
za gorliwą opiekę, jaką otoczył tow. 


woju w Polsce, Któż jednak napędza | dzeń, t. zn. poprostu nadużywanie 
temu „sekciarstwu” zwolenników, | religji dla reakcyjnych celów polity- 
jeśli nie niemądra reakcyjna polity- | cznych, 


Rzecz znana: lewicowi posłowie i 
działacze nasi nieraz występowali 
przeciwko polityce i obskurantyz- 
mowi kleru, Nigdy jednak nie wystę- 
powali przeciwko religji samej, Kler 
zaś chciałby być najwyższym sędzią 
w sprawach politycznych Polski. 

To się nie uda, panowie, 


Kazimierz Czapiński 


ka kleru? STO EE AES 
Historycy kościoła, opisując inter- 
dykty średniowieczne, zazwyczaj po 
wiadają, iż w późnem średniowieczu 
ogólne interdykty ustały, gdyż uja- 
wniły swoją bezsilność (np. w spra- 
wie Ludwika Bawarskiego). Czyż 
może ktoś się łudzić, iż obecnie in- 
terdykty będą miały poważniejszy 
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NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ui. Warecka Ne 7 
Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175, 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


DO WALKI Z KOMUNIZMEM! 
WCZORAJSZY WIEC PROTESTACYJNY P.P. S. 


Krwawy plon 1-majowej „działalnoś- 
ci" komunistów w Warszawie musiał 
być poddany gruntownej ocenie ze. stro- 
ny klasy robotniczej. Musiał być oświe- 
tlony wyczerpująco i wina sprawców 
zbrodniczego zamachu na m:ajestat Świę: 
ta Pracy uwypuklona z cała wyrazistoś- 
cią 

Wczcrajsze bardzo liczne zgromadze- 
nie w Cyrku wypełniło tę powinność 
w sposób wszechstronny. Ale było też 
potężnym wyrazem jednomyślnego ona- 
rzenia Warszawy robotniczej na bolsze: 
wickse metody walki... z proletariatem, 
ku radości reakcji. 

W prezydjum zgromadzenia zasie li; 
tow Kowalski, jako przewodniczący, 
tow Czarny i tow. Włoczyński. 

Pierwszy przemawiał tow. Jawerow- 
ski, przypominając szereg faktów z pro- 
wokacyjnego zachowania się komuni- 
stów w czasie uroczystości, które już 
częściowo podaliśmy w sprawozdaniu z 
1-$o raja. 

Z drugiej strony należy zestawić tę 
wyraźrą złą wolę prowodyrów komun:- 
stycznych z takim np. faktem, że gdy 
grupa komunistyczna wkraczała na plaz, 
milicja PPS umyślnie otworzyła im dv- 
stateczne szerokie wejście i sbiławin j 
kerdonem, byleby nię dopuścić do j3- 
kichkolwiek starć z masami, zgromadzes-| 
nemi pod sztandarami PPS. Dzięki temu 

i 


właśnie komuniści mogli swobodnie 
przejść i dostali się spokojnie na miejsce 
wiecu, 

Qdpłacili nam za to ogniem rewolwe- 
rowym i pałkami. Bo nietylko szereg 
naszych towarzyszów. widział prowoka- 
cyjne pierwsze strzały z gromady komu- 
nistycznej, nietylko szereg PPS-owców 
zaskoczyły niespodziewanie razy pałek 
atakującej bojówki komunistycznej, “ale 
także szereg osób postronnych, nie bio- 
rących udziału w pochodzie, niczem ab- 
solutnie z partją naszą nie związanych, 
obserwujących plac z okien i balkonów 
okolicznych, stanowczo i wyraźnie wska- 
zuje na komunistów, jako na tych, któ- 
rzy rozpoczęli strzały do naszej tryba1- 
ny i bójkę. Do reszty przygwożdzić mu- 
si i bezwzględnie obarczyć całkowitą 
winą za sprowokowanie wypadków ich 
własne, a jakże cyniczne przyznanie, 
Oto wybitni komuniści otwarcie stwier- 
dzili po wypadkach, wobec bundowców, 
że pragneli za wszelką cenę „opanować” 
pochód PPS. W tem niewinnem słowie 
„opanować! mieści się już cała potwor- 
na rola komunistów w święcie majo- 
wem w Warszawie. Rozpoczęli to „opa- 
nowywanie” atakiem przy pomocy ki- 
jów i rewolwerów. 

Odtąd robotnicy Warszawy muszą po- 
wziąć postanowienie: 

W przyszłości komuniści nie mogą być 
dopuszczeni do gromadzenia się obok 


PPS, aby nie dać im możności nowych 
zbrodniczych występów tego rodzaju. 

Robotnicy muszą pódjąć jaknajenergi- 
czniejszą akcję, w celu zlikwidowania 
komunistycznej gangreny w Warszawie. 
W tym celu zewsząd komuniści muszą 
być usunięci od wpływów — w warszta- 
tach, fabrykach, związkach — w ten tyl- 
ko sposób bowiem, jak widać — zniknie 
ta zapora spokojnego, normalnego roz- 
woju i przeszkoda w walce ruchu ro- 
botniczego o: socjalizm. Dokonamy te- 
go stanowczo, ale bez użycia siły, bez 
walki fizycznej. 

Zebrani słuchali z napięciem. Co chwi- 
la zrywała się groźna burza gromkich 
okrzyków: „Hańba komunistom”. Co 
chwila też słowa, nawołujące do walki 
z komunizmem 'przerywała fala potęż- 
nych oklasków. 

Tow. Zienca, który z kolei zabrał głos, 
przywitano owacją. Pierwsze strzały 
padły bowiem do tej trybuny, na której 
wówczas przemawiał. 

Tow. Piłach' zabrał głos i odczytał 
komunikat prasowy komunistycznej frak- 
cji poselskiej, oszczerczo obwiniającej 
tow, Tasiemkę o organizowanie zama- 
chu na posła komunistycznego Sypułę. 

Zgromadzeni zareagowali na to w o- 
krzykach, pełnych oburzenia. 

Tow. Praussowa stwierdziła, że meto- 

dy komunistyczne, prowokatorskie i bra- 
tobójcze sięgają jeszcze czasów, gdy by- 
ła t. zw. „Socjaldemokracja Królestwa 
Polskiego i Litwy”. Już wówczas, np. w 
czasie akcji w fabryce Steigerta w Ło- 
dzi, zabili jednego z młodych PPS-ow- 
ców, by posiać nienawiść w szeregach 
robotniczych i rozbić tę akcję. 
W, obchodzie 1-majowym niepostrze- 
żenie minęło bohaterskie zachowanie się 
Wydziału Kobiecego P. P. S. W czasie 
strzelaniny i zamętu ani jedna z towarzy- 
szek nie odbiegła sztandaru, nie padły 
też na bruk w obawie przed kulami. 
Dumnie i mężnie otoczyły znak swój 
czerwony, gotowe bronić go własnemi 
piersiami w jakiejkolwiek potrzebie, 
(Gromkie oklaski). 

W tem miejscu na arenę wystąpił ro- 
botnik ze Związku pracowników rzecz- 
nych i w imieniu członków Związku wy- 
raził tow. Łokietkowi serdeczne podzię- 
'kowanie. za doskonałe zorganizowanie 
obrony naszego pochodu. 

Po tych słowach wręczył tow. Ło- 
kietkowi pęk ślicznych purpurowych 
kwiatów. 

„ Nastąpiły mocne, szczere, wdzięczne 
okrzyki i oklaski na cześć milicji PPS. 

Zakończyło zgromadzenie krótkie prze- 
mówienie tow. Downarowicza, 

Śpiew „Czerwonego” brzmiał silniej, 
mocniej, niż zwykle. Przepoiła jego 
dźwięki twarda, nieubłagana wola robo- 
ciarska — skończyć na terenie Warsza- 
wy z rozzuchwaloną robotą bolszewicką. 


KRONIKA POLITYCZNA 


KONFERENCJA 
U MARSZ, PIŁSUDSKIEGO. 

Wczoraj o godz, 12.30 w gmachu Ge- 
neralnego Inspektoratu, w mieszkaniu 
Marszałka Piłsudskiego, odbyła się kon- 
ferencja, w której wzięli udział: p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, Marszałek Pił- 
sudski oraz p. wicepremier dr. Kazimierz 
Bartel, Konferencja trwała do godz. 14. 

ZJAZD LEGJONISTÓW. 

Wczoraj w sali Stowarzyszenia Han- 
dlowców w Warszawie odbył się zjazd 
prezesów okręgów i oddziałów Związku 
Legjonistów Polskich. Referat wygłosił 
pos. Sławek, poczem uchwalono szereg 
rezolucyj, z których 5-ta brzmi jak na- 
stępuje: 

„Oświadcza się, że ci legjoniści, któ- 
rzy dotąd, wbrew zleceniom komendan- 
ta, tkwią w partyjnictwie, a nie zmienią 
w najbliższym czasie swego stosunku do 
podstawowego wskazania Marszałka Pił- 
sudskiego, jakim jest postulat bezpartyj- 
ności w pracy państwowo - twórczej, po- 
stawią się poza nawias Związku Legjo- 
nistów ”. 

DOCHODZENIA W SPRAWIE 
ZAMACHU NA LIZAROWA. 

W sprawie zamachu na przedstawi- 
ciela handlowego Z. S.R.R.,„ p. Lizarowa, 
władze w dalszym ciągu prowadzą ener- 
giczne dochodzenia. Zostały dokonane 
szczegółowe rewizje: w lokalu Komitetu l 
Rosyjskiego w Warszawie, w lokalu „Zje- | 


dnoczenia Młodzieży Rosyjskiej" w Pol- 
sce, w t. zw. „Rosyjskim Domu. Po za 
aresztowanymi już poprzednio, dokona- 
no dalszych aresztowań wśród emigran- 
tów rosyjskich, m. in. aresztowano Miel- 
nikowa Dymitra, Illiczewa Mikołaja i Go- 
łowaczewską Natalję. Dalsze dochodze- 
nia są w toku. 


OBCHÓD KU CZCI BERKA JOSELEWICZĄ 

Staraniem specjalnego wileńskiego komi- 
mitetu poz stającego pod pretektoratem p. 
Marszałka Piłsudskiego, zorganizowany zo 
stał wczoraj w Wilnie uroczysty obchód 
ku uczczeniu pamięci pułkownika Wojsk 
Polskich Berka Joselewicza, zmarłego bo- 
haterską śmiercią 120 lat temu w bitwie 
pod Kockiem. 


NAGŁY ZGON 
JULIUSZA WERTHEIMA 


Wczoraj na koncercie popołudniowym 
w Filharmonji dyrygent Juljusz Wert- 
heim, już pod koniec koncertu o g. 16 
m, 50 zasłabł nagle. Koncert przerwa- 
no i chorego przeniesiono do pokoju ar- 
tystów. Tam w niespełna 10 minut przy- 
był lekarz Pogotewia Prywatnego (500), 
lecz wszelkie zabiegi okazały się już 
spóźnione, gdyż nastąpiła już śmierć 
wskutek ataku sercowego. 

Wertheim żył lat 42. Był bardzo wy- 
kształconym muzykiem i utalentowanym 
autorem szeregu kompozycyj. Nagły je- 
go zgon wzbudził szczery: żal wśród ucz- 
niów i sympatyków, 
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1 MAJA ZAGRANICĄ 


Tegoroczny obchód święta majowego 
zagranicą miał dwie cechy charaktery- 
styczne: 


wzorowym spokoju, mimo prób lokal- 
nych ze strony komunistów zakłócenia 
powagi uroczystości i 2) udział mas pra- 
cujących w obchodach i pochodach był 
liczniejszy, niż w latach ubiegłych. 

Fakt teñ stwierdzają sprawozdania ze 
wszystkich krajów, w których robotnicy 
urządzili pochody i zebrania. Prasa so- 
cjalistyczna kładąc silny nacisk — i jak- 
- że słusznie! — na ten właśnie przypływ 
nowych mas pod sztandar socjalistyczny, 
podkreśla z radością nieugiętą postawę 
i wolę zwycięstwa mas, ich przywiązanie 
do idei socjalistycznej i entuzjazm bojo- 
wy. Cóż wobec tych faktów znaczą kłam 
stwa prasy burżuazyjnej, jakoby 1 Maj 
„się przeżył”, jakoby robotnicy brali u- 
dział w święcie majowem z nawyku, czy 
„Z rozkazów” władz partyjnych, jakoby 
idea pierwszomajowa „zbankrutowała” 
i t. p. brednie? 

Oto kilka szczegółów z obchodu 1 Ma- 
ja w różnych krajach. 


Y 

Ze względu na zbliżające się wybory 
parlamentarne obchód święta miał cha- 
rakter wybitnie „wyborczy”. Na czoło 
haseł wysunięto zasadnicze żądania t- 
trzymania republiki, porozumienia mię- 
dzyńaródowego, pokoju, obrony i foz- 
szerzenia reform społecznych. 

W pochodach brały udział wszystkie 
organizacje partyjne i zawodowe, orga- 
niżacje młodzieży, a także dzieci, Dziel- 
nice robotnicze były ozdobione flagami 
republikańskiemi. Premjer rządu prus- 
kiego, tow. Otto Braun, wygłosił przez 
radjo obszerny referat o 1 Maja, zdzna- 
jamiając w ten sposób najszersze War- 
stwy społeczeństwa z istotą i znacze- 
niem święta robotniczego. 

Grupki komunistyczne ginęły popro- 
štu w przytłaczających masach socjali- 
stycznych; gdzieniegdzie komuniści urzą 
dzili własne zgromadzenia. 

AUSTRJA 

W kraju tym, zwłaszcza w Wiedniu, 
obchód majowy ma piękną tradycję, któ- 
ra nigdy nie zawodzi. 

Potwierdziło się to w r. b. Przebieg 
święta był bodaj że bardziej imponują- 
cy, niż zazwyczaj. Wypadki lipcówe z 
„r. ub. głęboko wstrząsnęły masami pra- 
cującemi. Zrozumiały one nietylko wat- 
tość należenia dó partji socjalistycznej, 
lecz życiową konieczność tej przynależ- 
ności. To też nowe masy zasiliły szeregi 
socjalistyczne. 

W pochodzie wiedeńskim rzucali się 
w ó6czy maszerujący na czele 1400 człon- 
ków armji .austrjackiej, zorg$anizowa- 
nych w partji socjalistycznej. Był to z 
ich strony czyn dużej odwagi, gdyż właś- 
nie od lipca r. ub. reakcyjne władze ar- 
'mji (werbunkowej) prześladują na każ- 
dym kroku socjalistów. Pozatem budził 
Żywe zainteresowanie liczny udział 
drobnych rzemieślników, majstrów, kup- 
ców pod własnym sztandarem socjali- 
stycznym. Są to elementy, które dónie- 
dawna stanowiły niepodzielną domenę 
reakcji i klerykalizmu. 

Tramwaje i koleje miejskie wyruszyły 
o godz. 2-ej po pòt., bogato udekorowane 
w zieleń, 
giewki. 


girlandy, czerwone chorą- 
BELGJA 

Poraz pierwszy zaznaczył się liczny 
udział kobiet w pochodach. Wśród ha- 
seł majowych wybijały się na pierwszy 
plan żądania: utrzymanie 8-gódz. dnia 
pracy, 6-miesięcznej służby wojskowej, 
walki z faszyzmem. Bezrobocie prawie 
zupełne; nastrój mas niezwykle uroczy- 
sty i podniosły, niezamącony żadnem 
zajściem. 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 7 maja. 


CZĘSTOCHOWA 


W roku bieżącym  proletarjat pow. 
Częstochowskiego obchodził dzień Świę- 
ta pracy w wielkim nastroju uroczystym 
i spotęgowanej sile. 

W dn. 26 tb. m. Rada Miasta Często 
chowy podjęła uchwałę uznając pierw- 
szy maja, jako Święto pracy. Nie pomo- 
gły intrygi i sztuczne protesty Chadecji 
wraz z ławnikiem Braksatorem, gdyż 
zdecydowane stanowisko tow. prezy- 
denta Jarmułowicza udaremniło tenden- 
cje obalenia święta majowego. 

O godz. 7-ej rano została odeśrana 
pobudka, a o godz. 10-tej poczęły nad- 
ciągać pochody z dzielnic. 

Przybyli ofiarni górnicy z Konopisk, 
Dzbowa, Kam, Polskiej i Bargłów, w tej 
ostatniej kopalni po strejku w obronie 
fraw zrzeszania się, śdzie kapitał fran- 
cuski stosuje niesłychane represje i 
śwałcenie swobody obywatelskiej; ro- 
botnicy zakładów chemicznych z Rud- 
nik, Cegielni, Hutnicy i Blachowni. 

Imponujący pochód przybył z Rako- 
wa na czele z młodzieżą T. U. R.-ową, 
Wolne Harcerstwo w kostjumach oraz 
Wydział Kobiet i Zw. Metalowców. 
Przybyli kolejarze, Związek Robotników 
Rolnych, Stow. Byłych Więźniów Poli- 
tycznych; organizacja mstowska, włók- 
niarze i drobne zawody, ortaz robotni- 
cy którzy należą do wolnych zw. i jesz- 
cze specjalnie nie zlikwidowali tego zło- 
śliwego nowótwora w postaci N., S. P. 
P. jednak ideowo związali się już z P. 
P. S. i Związkami zaw. zgrupowanemi 
pód kierownictwem Komisji Centr. Zw. 
Zawodówych. 

Imponujący  kilkutysięczny pochód 
ruszył na miasto przy 7 orkiestrach, 33 
sztandarach, kiłku transparentach, pod 


osłoną milicji z czołem pochodu dzieci 
Rob, Tow. Przyjaciół dzieci. Po 
drodze do pochodu przyłączyli się tow. 
z Bundu — tworząc jednolitą manife- 
stacje. 

Po manifestacji odbyło się wielkie 
zgromadzenie przed lokalem P. P. S. i 
Zw. Zaw. gdzie przemawiali tow. tow.: 
prezydent miasta R. Jarmułowicz, se- 
kretarz górników Bielnik, instruktor 
Zw. Rob. Rołnych Dąbrowski oraz po- 
seł J. Kaźmierczak, który jednocześnie 
przewodniczył i odczytał rezolucję ma- 
jową — a która została jednogłośnie 
przyjętą. 

Tow. poseł J. Kaźmierczak z wyra- 
zem uznania i podziękowania za cfiar- 
ność towarzyszy poza miejskich i wez- 
waniem do pracy, aby za rok spotkać 
się w zdwojonej siłe manifestacji i wiec 
rozwiązał. Tegoż dnia były dane w tea- 
trze miejskim dwa przedstawienia „Tka- 
cze". 

Zbiórka uliczna cieszyła się dobrem 
powodzeniem. 

Mizernie wyglądała manifestacja Nie- 
zależnych, mimo kilkudniowej roboty 
` Zasztoża; manifestantów można było 
liczyć nie więcej jak trzystu, w tym ro- 
botników chrześcijan */4o. 

Rada Gminy Huta-Stara postanowiła 
uczcić dzień Święta Pracy przez wywie- 
szenie czerwonego sztandaru na śminie 
i przemianowanie ulicy w Rakowie na 
ulice Bolesława Limanowskiego, lecz p. 
Starosta uchylił tę uchwałę, motywując, 
że gmina niema prawa podejmować ta- 
kich uchwał, radzimy p. Staroście nie 
być świętobliwszym od samego papie- 
ża, w tej sprawie będzie interwenjował 
poseł J. Kaźmierczak. 


WYGODA 


O godz, 11 rano w Domu Robotniczym w 
Wygodzie zebrali się robotnicy, poczem u- 
formoweli pochód, Na czele szła orkiestra 
T. U. R a za nią: Czerwone Harcerstwo, 
zgrupowańe w dwóch oddziałach: żeńskim z 
czerwcepemi chorągiewkami i męskim z dwu- 
nastoma transparentami — Organizacja Mło- 
dzieży T, U R. ze sztandarem — Związek 
Zawodowy robotników drzewnych ze sztan- 
darem oraz liczna publiczność, 


Olbrzymi pochód sformułowany w czwórki 
przy dźwiękach orkiestry i śpiewu chóru T. 
U. R. z Domu Robotniczego przesunął się 
gościńcem na rynek — gdzie ustawiono się 
w czworoboku, 
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Pierwszy wspólny obchód socjalistów 
czeskich i niemieckich. Już to samo uży- 
czyło obchodowi nuty nowej, dotychczas 
nieznanej. Z jednej i tej samej trybuny 
przemawiali socjaliści czescy i niemiec- 
cy, mówili o jednym wspólnym wrogu 
i jednakowych celach. 

Święto majowe w Czechosłowacji jest 
świętem państwowem. Toteż nietyle licz- 
ba uczestników co nastrój wśród nich 
daje miarę stosunku mas do święta ro- 
rewię ag Otóż nastrój był naprawdę 
wspaniały, solidarność wystąpień nada- 
ła im charakter tężyzny, wiary w siłę 
klasy robotniczej i jej zwycięstwo. 


WĘGRY 
Rząd Horthy'ego zabronił pochodów 
ulicznych, toteż zgromadzenia odbyły 
się w lokalach zamkniętych. Mimo 
wszechwładzy reakcji i panowania tero- 
ru, robotnicy w większości swej porzu- 
cili pracę i małemi grupkami, stanowią- 
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Sna EEEa E E e e a aE STANIE SIĘ 
1 ZABYTKAMI CYTADELI? 


Decyzja władz wojskowych przeka- 
zania miastu terenu Cytadeli wraż z ca- 
łym kompleksem znajdujących się tam 
budynków już zapadła ostatecznie. Mia- 
sto otrzyma swobodę oddechu i móż- 
Ność rozszerzenia się w kierunku swe- 
go naturalnego rożwóju, ku Bielanóm i 
Młócinom, budynki zaś wojskowe prze- 
niesione zostaną na teren powązkowski. 

zmianą waruńków politycznych 
po wojnie światowej istnienie cytadeli 
straciło wszelki sens. Wielkiego zna- 
czenia, jako forteca nigdy ona nie mia- 
ła. Założeniem jej było trzymanie mia- 
sta w postrachu, aby nigdy wypadki re- 
wolicyjne 1830 roku nie mogły się pow- 
tórzyć. Była ona symbolem rosyjskiego 
panowania w kraju, daleko jaskrawszym, 
niż sóbór na placu Saskim i pomnik Pa- 
otw i dlatego powinna była zni- 
nąć. 

Budynki koszarowe, szpitale, $mach 
byłego sądu wojennego w k . 
dzono niegdyś naszych nieustraszonych 
towarzyszów, ż ust których padały pód 
adresem carata słowa wżgardy, zosta- 
ną zapewne przekazane przeż magi. 
strat różnym instytucjom tym 

Nas głównie intemesować musi 


kwe- | 


stja, co się stanie z histotycznem i świę- 
tem dla nas miejscem traceń oraz z X 
pawilonem, a raczej z jego ruinami, 
gdyż, jak wiadomo, straszny wybuch 
prochowni w 1923 roku rozwalił X pa- 
wiloń w gruzy, poczem część jego od- 
budowano i przeznaczono na mieszka- 
nia dla oficerów z rodzinami, nie licząc 
się przy odbudowie z dawnym jego u- 
kładem. Te miejsca powinny bezwarun- 
kowo być zielone z ogólnego kom- 
pleksu budynków cytadeli i otoczone 
specjalną opieką, jako cenne zabytki 
historyczne minionej epqki walk o nie- 
podległość kraju i ò sprawiedliwość 
społeczną. 

Przedewszystkiem należy uprzytom= 
nić sobie ogromne znaczenie propagan- 
dówe tych pg ir zabytków. Przez 
dziesiątki lat budziliśmy sympatję Eu- 
ropy demoktatycznej naszem  męcżeń- 
stwem; żyliśmy, że się tak wyrażę, pro- 
centem od kapitału bezgranicznej ofiar- 
ności najlepszych ładzi w narodzie. Wy- 
bacżano nam nasze winy i małostki ży 
cia codziennego dla wielkich zasług Ko- 
ściuszki, Worcella, Traugutta i tysiąca 
bezimiennych bohaterów. 

"Dziś Europa stała się bardziej trzeź- 
wą. Nie pyta ñas więcej o zasłagi boha» 
terskich przodków. Interesuje się kwe- 
stją, ile i ña jakich warunkach mogła- 
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Zgromadzenie ludowe zagaił tow. Józef 
Drewecki i objął przewodnictwo, Tow. Łu- 
kasż Kulczycki z Doliny wygłosił przemó- 
wienie o znaczeniu 1 maja. 

Orkiestra odegrała „Czerwony Sztandar” 
chór odśpiewał Hymn Młodzieży, a 8 letnia 
Anusia Dubińska deklamowała szereg utwo- 
rów, 

Pochód uformował się na nowo i udał się 
do Misunia Starego, gdzie był witany owa- 
cyjnie przez ludność ukraińską a stąd przez 
Pacyków powrócił we wzorowym  ordynku 
do Domu Robotniczego. 

O godz, 20-tej w Domu Robotniczym z 
wielką starannością i gustownie  przystrojo- 
nym Organizacja Młodzieży odegrała sztukę 


Maya WORA WEAR Gz O OKA SAUNA 


cemi jednak w sumie ok. 15 tys, snuli 
się pó ulicach Budapesztu. 
INNE KRAJE 

We Francji, gdzie pochody uliczne 
również są zabronione, odbyły się zgro- 
madzenia w lokalach zamkniętych. Wy- 
czerpanie akcją wyborczą, przesunięcie 
na prawo i zdrada komunistów — wycis- 
nęły swe piętno na obchodzie. 

W Anglji święto odbyło się według 
tradycyjnych reguł. Skupienie mas świad 
czyło o gromadzeniu energji do zbliżają- 
cych się już wyborów. 

Z Japonji donoszą, że w Tokio odbył 
się olbrzymi pochód demonstracyjny, 
„obsłużony” aż przez 3.000  policjan- 
tów. 

W Meksyku, stolicy państwa, 100-ty- 
sięczny pochód defilował przed prezy- 
dentem Callesem, otoczonym przez kor- 
pus dyplomatyczny i władze najwyższe. 
Bezrobocie było zupełne. Święto robot- 
nicze jest tam świętem państwowem. 


zié, a jeżeli nas o co pyta, to przeważ- 
nie o takie sprawy, jak nasz stosunek 
do więźniów politycznych, do mniejszo- 
ści narodowych, do ideału praworząd- 
ności i nie zawsze z naszej odpowiedzi 
bywa zadowolona, zwłaszcza że złośliwa 
kontrpropaganda umie sztucznie powię- 
kszać różne nasze niedomagania w tej 
dziedzinie. 


Gdybyśmy cudzoziemców, którzy od 
lat kilku nawiedzają naszą stolicę nie- 
zwykle licznie, po pokazaniu różnych 
osobliwości naszego miasta, nie zawsze 
wzbudzających w nich podziw, chyba 
przez kurtuazję towarzyską—powieźli na 
stoki cytadeli, osiągnęlibyśmy  nielada 
efekt. Od strasznych tych murów, do 
których przęyczepiła się szubienica 1905 
roku, od słupków na mogiłach ofiar roz- 
strzelanych przez niemieckich okupan- 
tów, od takich budowli, jak poczekalnia 
dla straceńców, jak tak zwany „domek 
kata”, od stojących nieco opodal resz- 
tek X pawilona z celą Traugutta, celą 
l. Piłsudskiego, zieje niemniejśza $ro- 
za, niż od posępnych murów londyńskie- 
go Toweru. To uczyć można cudzoziem 
ców nasżej martyrologii. Niejeden z nich 
po array udzielonym mu w obliczu 
tych miejsc strasznych a męką niejed. 
nego pokoleniu dostojnych, zrozumie, 
<w nasz kraj po się opóźnić 
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Świętowanie w tym roku — po wielkiem 
zwycięstwie wyborczem — przybrało większe 
rozmiary niż zazwyczaj. Obchody odbyły się 
w szeregu nowych miejscowości — np. w 
Wilamowicach (Bialskie), gdzie na wielkim 
wiecu referowali t. t. Sokolowski i Mędrzak. 


W Białej-Bielsku pochód i wiece były vl- 
brzymie, większe niż ubiegłego roku, Prze- 
mawiali tt. pos, Pająk i Reger oraz mówca 
niemiecki, Popołudniu odbyły się trzy aka- 
demje, 


W Andrychowie, Kętach i Wadowicach re- 
ferował tow. Czapiński, Zwłaszcza w dwóch 
pierwszych miejscowościach wiece były im- 
ponujące, Przemawiali jeszcze t. Zawierucha 
w Andrychowie i Papla w Wadowicach, 


W Żywcu na wielkim wiecu pod gołem 
niebem przemawiał t. pos, Pająk. W pocho- 
dzie brały udział masy chłopów i banderja. 


Pozatem odbył się szereg obchodów w in- 
nych miejscowościach — np, Zakopanem. 


CZELADŹ 


O godz. 10 rano odbyło się wspólne ze- 
branie członków P. P. S. T, U. R. i Orga- 
nizacji Młodzieży T. U. R. na którem tow. 
Berger wyśłosił referat o znaczeniu świę- 
ia 1 maja. 

Następnie o godz. 6-ej wiecz, odbyła się 
Akademia, na program której złożyło się 
zagajenie tow, Mocha, słowo wstępne tow. 
Bergera, występy Lutni robotniczej T. U. 
R., referat tow. posła Al. Bieńia na temat: 
„Kłasą robońnicza i jej obecne położenie 
polityczne”. 

Rezolucja 1-szo majowa została przyję- 
ta długotrwałą burzą oklasków. Po od- 
czycie tow. Otrębski deklamował „Marsz 


‘w przyszłość” a następnie popisywała się 


Lutnia robotnicza i orkiestra ob. Hanaka 
odegrała kilka marszów. Nastrój i przebieg 
akademji pomimo różnych pośróżek komu- 
nistycznych o rozbiciu uroczystości był 
poważny, 


KONIN 


W uroczystości Święta Pracy w Koninie 
wzięły udział szerokie masy ludu pracują- 
cego z miasta i ze wsi. Zgromadziło się na 
miejscu zbiórki z górą 1000 osób. Za or- 
kiestra straży ogniowej powiewały sztan- 
dary P. P. Sọ, Związku Robotników Rol- 
nych i Zw. Użyteczności Publicznej, Na 
rynku przemawiał tow, poseł Mikołajew- 
ski i Kehler, poczem przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, Z rynku pochód wdał się przed 
lokal Związku, gdzie po przemówieniu 
tow. Ochockiego został rozwiązany. 

Po południu odbyła się Akademja, na 
którą złożyło się: przemówienie tow. po- 
sia Mikołajewskiego, delklamacja wygło- 
szona przez tow Maasa, śpiew tow. To- 
maszewskiego, oraz sztuka Z-aktowa — 
„Idea” — Potem odbyła się zabawa. 


OSTRÓW WIELKOPOLSKI 


Tegoroczny obchód 1 maja odbył się u 
vas jak zwykle uroczyście. Cały proletar- 
jet Ostrowa oraz delegacje z okolicznych 
komitetów jak Skalmierzyce, Krotoszyn, 
Pleszew wzięły udział w manifestacji. 


W pochodzie szło około 3.000 ludzi. 

Wiec odbył się na rynku koło ratusza, 
Mowa referenta tow. Fijałkowskiego przyj- 
mowana była burzą oklasków. Rezolucję 
1 majową przyjętc jednogłośnie. 

Wieczorem odbyła się zabawa w sali 
Strzelnicy, urozmaicona występami  Mło- 
dzieży T. U. R.-a. 


kulturalnym rozwoju, skoro ginęli naj- 
lepsi, skoro dobór „paturalny odbywał 
się u nas „in minus”, A skoro to zrozu- 
mie, innem okiem spoglądać będzie na 
braki, jakie dostrzeże, i mniej będzie- 
my czytali złośliwych uwag przygod- 
nych gości o naszym kraju. 

O kształcącym charakter ie 
tych zabytków na polskie młode poko- 
lenie chyba nie potrzeba wspominać, ba 
to rozumie się samo przez się. 


Aby zabytki cytadeli mogły spełnić 
rolę budziciela ducha i oskarżyciela 
krzywdzących nas rządów zaborczych 
wobec całego świata cywilizowanego, 
trzeba przekazać je stowarzyszeniu, 
któreby roztoczyło nad niemi należytą 
opiekę. Najbardziej nadawałoby się do 
tej roli Stowarzyszenie byłych więźniów 
politycznych, składające się z ludzi, któ 
rym te miejsca są najbardziej drogie i 
najdokładniej znane, bo niema prawie 
wśród członków tej organizacji człowie- 
ka, za którym nie zamknęłyby się ani 
razu bramy Cytadeli, a iluż otrzymało 
wyroki śmierci i żyło pod grozą ich wy- 
konania! 

Jak mi dokładnie wiadomo od osôb 
najbardziej miarodajnych już władze 
wojskowe były gotowe przekazać pod 
opiekę Stowarzyszenia wymienione ob- 
jekty po urzędowem zgłoszeniu i odno- 

Sig. i do myśli 


nacz 8 a 


Nr. 127 


Pierwszy Mał w Polsce 


1) odbył się on wszędzie we | 


WIERZBNIK-STARACHOWIĆE 


W dniu 1 maja warsztaty pracy na męki | 
Wierzbnika i Starachowic zamarły. R 2508 | 
micy już o godz, 9 rano spieszyli na miej | 
zbiórki do Starachowic, skąd wyruszy! 
chód, liczący kilka tysięcy uczestników 
śpiewem pieśni rewolucyjnych 
magistrat m. Wierzbnika, gdzie tow. 
cki wygłosił przemówienie, a tow. Ćwi 
odtzyfał rezolucję C K W. P, P. Sa © 20) 
została przyjęta przez gromadzonych. í | 
Po przemówieniu i odczytaniu ye” 
pochód udał się przed lokal metalowców in U) 
przemówieniu tow, Dzięwickiego został j 
wiązany. 
Tak potężnej i licznej manifestacji od wb 
ku lat nie było w Wierzbniku. 


OZORKÓW K 


W Ozorkow'e przez cały dzień paco rj 
świąteczny nastrój. Po wiecu na któ PY | 
przemawiali t. t. Łuczak, Nowak, pos“, 4 | 
Nowicki, oraz przedstawiciele Niemiec u | 
Socj. Partji Pracy i Bundu, uformo | 
pochód, który’ ze śpiewami przema | 
wzł przez miasto. i | 

Pod lokalem Związku po przemówić | 
tow, Łuczaka demonstracja została ai | 
wiązana, R. 

Wieczorem odbyła się konferencja of 
ganizacyjna P. P. S. 

Odrębne pochody 
oraz P, P, S. lewica. 


KRASNYSTAW 


Dzień 1-go maja wypadł wspaniale. Rano 
nad balkonem sali sejmikowej został wywi” 
<zony sztandar P, P. $. Około godz. 12% 
rozpoczął się więc, przemawiali tow, a i 
Bąk i Makaruk  poczem okolicznościow? 
przemówienie do przeszło 2.000 zgromadz” 
nych wygłosił tow. Niski. Pochodem z © 
kiestrą ruszono ulicami miasta i w 
rzu siedziby O, K. R. P, P, S. po pz 
wieniu tow. Makaruka i Fidyka, 


= 


urządził Poalej Ś6” 


"m 


zonk SAREM E NA 


i 

rozwiązano, i 
si 

KRZESZOWICE vi 

Wielkie zgromadzenie 1-szo majowe "ri 
warło imponujące wrażenie. Okoliczne gm U 
ny i kopalnie tłumnie przybyły ze sztandź” a) 


rami i orkiestrami i z wieloma Al 
tami. Referował tow. Klemensiewtcz. Reż" A 
lucję majową przy dźwiękach , Czerwoneś | | 
Sztandaru“ jednogłośnie iaoa g y 


Al, 


DOLINA i 


W Dolinie olbrzymi OJ 
U. R. prowadziła orkiestra robotników pe M 
stwowej Żupy solnej, ulicami Szewczenki 3) 
Legjonów do rynku, gdzie odbyło się A | 
madzenie Ludowe, które zagaił tow. 
Weyman a obszerne przemówienie ae 
tow, inż, Markowski z Borysławia. W P” l 
chodzie brały udział 4 czerwone | 

f 
| 


Wieczorem odbyła się zabawa ludowa s R 
salach Brackiej Chaty i Besidy, R | 


HRUBIESZÓW 


Święto pracy odbyło się imponuja** 
Wielki pochód ruszył przez miasto, Prz 
mawiał tow. Chmarzyński, 


Wieczorem odbyła się w sali kina "a i 
mja. Zagaił i wstępne przemówienie wydech | 
tow. Jurczenko, poczem ok | 
przemówienie wygłosił tow, Witkowski 24 „| | 
Z. Z. K. z Chełma a następnie tow. Niski. | | 
czasie trwania akademii przygrywała sk 
soowa orkiestra, 


WoS Mii A 


WWS. 
PEPE 


nia pawilonu i miejsca traceń w doty 
czasowym stanie na wieczną rzeczy KĄ 
miątkę. Możnaby więc i teraz jesz”) | 
to uczynić. Gdyby zaś przekazanie Cy F 
tadeli miastu nastąpiło już w najbliż? 
szych tygodniach, władze miejskie p PN 
winny Stowarzyszeniu te miejsca ©. 8 l 
stąpić. 45 

Celowe zużytkowanie przekazasy(, rę 
miejsc i gmachów wyobrażam >. 
ten sposób, że w odbudowanej 
X pawilonu znaleźć się powinno Pod 
skie Muzeum Walk arrana e 
w jednym z domków, położonych 
miejsca traceń, mieszkać powinien f (8 
kcjonarjusz Stowarzyszenia byłych Wi role Fi 
źniów Politycznych, któryby pełnił w » 
przewodnika przy organizowanych b 
dochód Stowarzyszenia wyći pih 
Dotychczasowe wycieczki, jak -to nier 
stwierdziłem, są prowadzone przez ; 
dzi niefachowych, nie mających. „poje; 
cia o naszej przeszłości ok g 
wprowadzają dużo bałamuctwa do i. 
proś sj świadomości uczestników $ 
cze 

Sprawa. jest ważna i pilna. Byłe A 
niepowetowaną szkodą, gdyby ge 
zniwelować i zabudować te miejs a 08 
zroszone krwią ofiarną mę z ri 
którzy ginęli AA to abyśmy mogli żyć 
jako- ludzie wolni. "SĄ; 
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WŁ. „Wir-Film", 


f. 


„Pancernik Atlantic", 
1: „Wróbelki“. 
Asino; 
b „Zdrada”. 
ace; „Panika” z Harry Peelem. 
= „Szkoła paryska” 
a, „Czar grzechu”. 
dewii: „Król Królów”. 
„Bohaterskie serca”, 
= „Tułaczka księżnej Trubec- 
i W „Święte kłamstwo” według Karin 


CO GRAJĄ KINA? 
Colosseum 
„Niepotrzebny człowiek“, 
„Mitostki studenta”, 
„Miłostki studenta”, 
RL onai złodziej świa 


LĄ 


wje ranku 

ul Chłodna): „Lady Hamilton”. 
„Karuzeła udręczeń”, 

: „Przygody na Alasce", 

: „Symłonja zmysłów”. 


(A 


Kino „PALACE” 


Chmielna 9. Początek o godz. 6-ej 


HARRY PEEL 


W wielkim ANI światowym p. t 


„PANIEA” 


*Wwapanialszym filmie sensacyjno-sa- 
onowym. 
Udział bierze 81 Iwów, tygrysów 


i niedźwiedzi. 
CASINO ;... koca ios 


eny biletów oloo Ok Fieder, 
zł. 1.30 balkon. 


Emil JANNINGS 


W owej pierwszej ameryk. kreacji p. t. 


[EPOTRZEBNY 


1Ł0QIER 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 


Wytwórnia: 
„PARAMOUNT” 
W głównych rolach kobiecych: 


N ELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 


„P A N" 

Pay Šwiat 40. Pocz. o far 6-ej 
Sławy ekranów europejskich: 
> Agnes Esterhazy; Harry 

jaosm, Marja Paudler 
Mii filmie FIDE M TA t. 


IŁOSTKI STUDENT 


N znanej sztuki „STUDENT 
Madprogram. Zdjęcia z góre pod 
Amanullaha w Pol OL 


i „CAPITO 


OQygzałkowska 125. pocz o todz S 125. Pocz. o A ECO 
5. 
KINEMATOGRAF MIEJSKI Hipoteczna 


ługa 25. 
Początek o 
D z 


sg 6.30 w. 
ZD RA DA" 
Ack Frevor Luiza Woldern 


p Lissi Arna. 
„Wir-film”. Nadprogram. 


Odziennie gan sęp pge o godz. 12 


5 
A: 


„Ta emnice głębin morskic 


WODEWIŁ, Nowy Świat 43 


N. Początek seansów: 4, 6, 8 i 10. 
s pierwszy seans ceny zniżone 


Król Królów 


. Gowtago Tecla Bda MI 


RINO NE „„APOLLO” Marszaikowska 


Dziś o godz. 4-ej po o 
Potężne drcydzieło filmowe p. t 


„„„AORATERSNIE SERII” 


iż dtwarzającego dzieje młodocianych 
USZ, zmagających się w pokusach 
i przewrotnościach c. BB 
głównej JEAN FOR. 
bohater Sośnego areyhilmu „DWAJ 
D ALCY' 
la słodzżaki dozwolone 


t z. 
bnzzżitek_o_godz. 6, 8i 10 wiec 


Ad 
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DZIŚ PREMJERA! 


ni DRA DA" 


JACK FREVOR 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W ponicdziałel:, dn. 7 b. m. 

Koło robotników robót publicznych. O 
godz. 6 w lokalu O. K. R. (AL Jerozolim= 
skie 6), odbędzie się posiedzenie komitetu. 

We wtorek, dnia 8 b. m. 

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lekalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Męcińska 12, posiedzenie komitetu dzielni- 
ję rzeźników. ^ godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, sdbędzie się zebranie 


Koła. 


LUIZA WOLDERN 


Początek o g. 6.30 w. 


LISSI ARNA i 
Nadprogram. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
:a! w Warszawie 170%, najniższa 43, S 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda słoneczna i ciepło. Sła- 
be wiatry miejscowe. 

Wycieczka Zjazdu Naukowej Or$. Pracy. 
Dzi: aj cdbędzie się wycieczka członków 
2-$3 Zjezdu Naukowej Organizacji Pracy 
dla zwiedzenia budowy Muzeum Narodo- 
wego w Alei 3- -$0 Maja, budowy tunelu w 
Alei Jerozolimskiej dla średnicowej linji 
kolejowej i budowy gmachu  Ministerjum 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz. 
Punkt zborny: Alecia 3-go Maja 13-15 — bu- 
dowa Muzeum Narodowego, godz. 9% rano. 

Pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi. Po o- 
trzymaniu wiadomości o katastrojie trzę- 
sienia ziemi na Bałkanach, Polski Czerwo- 
cy Krzyż porozumiał się niezwłocznie z 
Bułgarskim Czerwonym Krzyżem w spra- 
wie pomocy dla ofiar katastrofy i przesłał 
19 skrzyń z odzieżą. bielizną i opatrunkami 
craz 3 tysiące złotych w gotowiźnie do 
dyspozycji Bułgarskiego Czerwonego Krzy 
ża i po tysiąc złotych do dyspozycji Grec- 
kiego Czerwonego Krzyża oraz Tureckie- 
go Półksiężyca czerwonego. 


0 OOOO E E OOOO 


TEATR i 
Dzić w tentruch miejskich 


Narodowy 


o 8-ej w. „Budowniczy Sol- 
ness* 


Letni 


o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


| uak=A TEEDE E TE TAAT WY AED D ADS S E S, 

Teatr Wielki dziś nieczynny. 

Teatr Narodowy. Dziś „Budowniczy Soi- 
mes". 

Teatr Letni, Codziennie „Panna z obri: 
go domu”. | 

Teatr Polski. Dziś „Zielony frak“ w no- 
wym przekładzie Jana Lechonia. 

Teatr Mały. Codziennie „Pociąg widmo”. 

Teatr Praski Dziś „Zemsta za mur gra- 
Fredry. 


niczny* 


co USŁYSZYKY PRZEZ 


12.00 — 13.00 0 czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
letniczo - meteorologiczny, oraz koncert 
z płyt gramofonowych firmy „Józef Wek- 
sler“ (Warszawa, Marszałkowska 132) — 
Jeneralnego Przedstawirielstwa na Polskę 
wytwórni angielskiej „His Master's Voice". 
15.00 — Komunikaty: meteorologiczny, 69- 
spodarczy, samorządowy, oraz  nadpro- 
gram, 15,20 — 16.00 Przerwa. 16.00—16.25 
Odczyt p. t.: „O kolonjach letnich dla dzie 
ci polskich z Niemiec, Gdańska i Górnego 
Śląska” — wygłosi p. Stefan Szwedowski, 
dyrektor Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich. 16.25 — 16.40 Tygodniowy prze- 
glad komunik. 16.40—17.05 Odczyt p. tyt.: 
„Wytwórczość kraju a obrona państwa'— 
17.05 — 17.20 Przerwa. 11.20 — 17.45 Od- 


czyt p, t: „Nowe drogi organizacji kursów | 


/'MUZYKA 


Wielka rewja w Teatrze „Nowości”, Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godzinie 8 
i 10 wieczór. Wszelkie biłety zniżkowe i 
ulgowe są ważne. 

„zaa Qui Pro Quo. Codziennie rewia p. 

„Bernard”. Bilety ulgowe, wojskowe i 
MAA a S, Komisji — nieważne aż 
do odwołania. 

Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p. t, „Publiczność ma głos”. 

Teatr „Czerwony As", „Poco mi dwa łóż- 
ka”, j 

Recital fortepianowy  Zofji Jaroszewi- 
czowej. W poni działek, daje recital fof- 
tepianowy w sali Konserwatorjum pianist- 
ka Zofja Jaroszewiczowa. Artystka grać 
będzie utwory Bacha, Liszta, Chopina, 
Scarlattiego, Pouienca, Prokofjewa i ina. 
Bilety sprzedaje filja Kasy T. Miejskich, 
Marszałkowska 98, róg AL Jerozolimskich. 


WARSZAWSKIE RADJO? 


wakacyjnych dla nauczycieli szkół pow- 
szechnych” (z cyklu odczytów, organizowa- 
nych przez Min, W, R. i O. P.) wygłosi dr. 
Tadeusz Mikułowski, 17.45 — 18,15 Pro- 
gram dla dzieci wypełni p. Henryk Ładosz 
18.15 — 18.55 Transmisja muzyki tanesz- 
nej z kawiarni „Gastronomia”. 18,55—119 05 
Przerwa. 19.05 — 19.15 Komumikat rolni- 
czy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości, 19.35 
20.00 Lekcja języka francuskiego, Lekt>r 
a Lucien Roquiśny. 20.00 — 20.30 Przer- 
wa. 20.30 — 2200 Koncert wieczorny. 
Transmisja z Konserwatorjum Warszaw- 
skiego, Koncert w wykonaniu Zośji Jaro- 
szewiczowej - pianistki, W czasie przerwy 
koncertu biuletyn „Messager Polonais* w 
języku irancuskim 22.00 — 2205 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologi4 
czny. 22.05 — 2220 Komumikat PAT-a. 
22.20 — 22.30 Komunikaty: policyjny, 
tcwy, oraz nadprogram. 


TAJEMNICZY TRUP KOBIETY 


Na szosie Raszyńskiej, na terenie Okęcia, 
aiecpodal linji tramwajowej „À“, znaleziono 
w rowie zwłoki kobiety, lat około 36-ciu, 
niewiadomego nazwiska. Rysopis: wzrost 
średni tęga budowa ciała, dobrze odżywio- 

na. włosy ciemne podcięte, oczy piwne, nad 
powicką lewego oka narośl w kształcie gu- 
ziczka, nos prosty, usta normalne, w gór- 
nej szczęce krak 2 zębów na przodzie, Na 
palcu lewej ręki obrączka ślubna złota z li- 
terami „A. G.“ i datą „2.VII 1910 r." oraz 
pierścionek złoty z białym kamieniem, o~ 


prawnym w platynę, w ręce zaciśniętej to- 
rebka bronzowa, zawierająca kilkanaście 
złotych, Ubrana w bluzkę czarną, trykoto- 
wą, sweter wełniany niebieski w bronzowy 
deseń z białemi kwadracikami, kołnierz i 
rękawy swetra wyłożone futerkiem popie- 
latem, pończochy czarne, pantofle czarne 
słórkowe z paseczkiem. Zwłoki denatki, po 
dokonariu szczegółowego opisu, przewie- 
ziano d> prosektorjum przy ul. Oczki. Do- 


fees gy prowadzi policja pow. warszaw- 


skiego 


6 ZAMACHÓW SAMOBOJCZYCH 


— W lesie Rembertowskim znalez*o- | w okolicę serca. Pogotowie przewiozło des- 


no zwłoki mężczyzny, wiszącego na sza- 
liku, umocowanym na gałęzi sosny. 
Z dokumentów ustalono, że samobójcą 
jest 29-letni Piotr Utwenko, rodem z Ki- 
jowa, syn Nikifora i Ćwiekły, ukrainiec, 
korzystający z prawa azylu, z zawodu 
fryzjer, lecz od dłuższego czasu bez za- 
jęcia, Przyczyna samobójstwa — brak 
środków do życia. Nadto znaleziono kar- 
tę rejestracyjną Państwowego Urzędu 
Pracy. 

— W sobotę okcło godz. 7-ej Marja Min- 
kiewiczowa, żona kapitana W. P. (Krak. 
Przedm. 19) strzeliła do siebie, raniąc się 


peratkę do szpitala św. Rocha, gdzie nastą- 
piła operacja wyjęcia kuli. 

— 19-letnia Halina Wojciechowska, ro- 
botnica (Czerniakowska 181) otruła się kwa- 
sem octowym w bramie domu nr. 6 przy ul, 
Myśliwieckiej, 

— 25-letnia Czesława Ryża (Nowy Świat 
nr. 12) otruła się kwasem octowym w bra- 
mie domu nr. 17 przy ul. Nowogrodzkiej. 

— 30-letnia Stanisława Riepso, przy mę- 
żu (Wronia 7) napiła się esencji octowej. 

— 32-letni Józef Skiba, robotnik (Śliska 
nr 52) napil się esencji octowej w bramie 
demu nr. 42 przy ul. Twardej. 


zz 
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Gdzie należy grać na loterji, by się 
wzbogacić ? 


Tylko w jedynej największej, je i najszczęśliwszej w Poisce 
kolekturze 


E. LICHTENSTEIN i S£ 


z. od 1835 r. 


Warszawa, Centrala 
Oddziały miejskie kólektury 
1) Bielańska Nr. 3 
2) Krak. Przedm. Nr, 37 
3) Królewska 39 
4 


KIEDY? 


5) Nalewki 
6) Targowa - Praga 


olektury: Marszałkowska 146. 


Nr. 42 
40 
Oddział zamiejski: 


I 1) Łódź, Piotrkowska 72, gm. Grand-hot. 


Już, bo 19 maja 


rozpoczyna się ciągnienie i kl. 


17 Polskiej Loterji Państwowej i trwać 


będzie 6 miesięcy, t. j. do dn. 13 października r. b. 


CO WYGRAĆ MOŻNA ? 


Główna 
wygrana 


zł. 700.000 


Główna 
wygrana 


Ogólna suma wygranych zł. 24 miljony 


ZA ILE i JAK? 


TYLKO ZA 
Zł. 10 Zł 20 i ZŁ 40 
lub za |(1/2 losu) lub też za (1/1 losu) 


grać można przez wszystkie 5 klas, a mianowicie: 


w kl. 


Zł. 275.000 „ . „ . . na Nr. 40223 
» 250000 . . . + « w w. 18690 
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m 25000 . a o © a » „ -20045 
„ UBÓM sę al „l AOA 
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i dużo, dużo 
Graczom naszym 


kilkadziesiąt 


Łaskawe zlecenia pro 
pocztą szybko i punktualnie, 


Kantor wymiany, załatwia: 


papierze, 


WE? zamówienia, 


MO* 
W 


nym mi przez kolekturę. 
Imię i nazwisko .......--—..- 


Dokładny adres . 


DARMO” 


A JAKIE SĄ SZANSE? 


Kolostlne —co drugi los WYŚTYWY HI 
Jakie większe wygrane padły w tej kolekturze? 


po 3,000, 2,000, 
wygrane u nas losy wypłaciliśmy już 


miijonów złotych. 


wincji załatwiamy zgodnie z naszą tradycją odwrotną 


Uwaga: Centrala kolektury naszej, mo koncesjonowany przez Min. Skarba 
— sprzedaż wszelkich 
Dolarówek i t, p. walorów, oraz wszelkich walut zagranicznych w złocie, srebrze i 


Konto PKO dla Warszawy 9.374; dła Łodzi 64.209, 
Ze względu na wielki popyt, jakim cieszą się losy naszej szczęśliwej kolektu- 
ty, prosimy o spieszniejsze zamówienia losów, gdyż załatwić będziemy mogli 


Wypłacamy wszelkie wygrane. Tabela 5 klasy do obejrzenia u nas 
a z z DOE EEE EW, 


tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać. 


Zamówienie 


„Do najsłynniejszej w Polsce kolektury 
E. LICHTENSTEIN i S-ka, WARSZAWA, MARSZAŁKO 
Niniejszem SEEE o pay mi do Tej kłasy 17 Lota Peasia 
całych po zł. 
` kanhi po zł, 20 
» ćwiart 
Należność wpłacę po otrzymaniu ło sów wi PAŃ 
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papierów państwowych 


i tylko 
„DAR- 


AAAA AZ, 


R. 


PKO na Nr. 9.374 czekiem, nadesła. 


A AJ A EEE REECE GP EDGARA 


LECZNICA 


w wielkim wyborze, 

oraz płyty najnowszych 

nagrań na dogodnych 

warunkach po cenach 

najniższych poleca 

ogr GEE Bielań- 
a 


Posude 


e Samochodowa, 

Hoża 35, najszybciej 

daje pra prawo jazdy. 
unieważ- 


Rozwód nienie 


małżeństwa według 
bowiązujących obec- 
nle ustaw w Polsce. 


z pensją 
350 zł. 


miesięcznie bez trudu 
otrzyma każd 
ukończy Kurs 
lińskiego — 
zolimskie 27. 


. kto 
1. J 


Robotnicy popieraicie 


swoje pismo codzienne 


Najdelibotnielsze 
przytemi 
na/naocniersze 
DREZĘRWA 7ywy 


4 GOA (aat a, pairar Egge e A 


POŻAR I POPARZENIE 2 OSUB. 


Przy ul Folwarcznej nr. 5 wczoraj o g. 5 
w mieszkaniu jednego z lokatorów, od nie- 
dopałka papierosa zapalił się iennik, Də- 
mownicy, pogrążeni w głębokim śnie, do- 
znali poparzenia twarzy, szyi, rąk i klatki 
piersiowej oraz nóg. Są to: 42-letni Alek- 
sander Guziak, robotnik, 30-letnia Julja La- 
pińska, handlarka. Lekarz Pogotowia, po 


omatrunku, przewiózł poparzonych do szpie 
tala Dz. Jezus. wyj się siennik ugasiłi 
domowaicy Wez udzi straży ogniowej, 


Pogotowie Ratunkowe w ciągu doby ubie- 
gtej udzieliło pomocy w 75-ciu wypadkach, 

w tem 17 osobom, poszwankowanym w cza. 
sie bójek lub napadów. 
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Z WYSTAWY SPORTOWEJ 
W BERLINIE, 


| ka a m aa W WORRY 
ROZGRYWKI LIGOWE. 


POLONJA ULEGA IFC 3:1 (1:1). 


, Senjor klubów stołecznych poniósł wczo- 
raj pierwszą klęskę w tegorocznych roz- 
$rywkach ligowych. ulegając drużynie IFC 
w stos, 3:1. Wynik, aczkolwiek zasłużony, 
nie jest jednakże istotnym wykładnikiem sił 
ze.połów walczących. Goście zareprezenio- 
wali się nienadzwyczajnie, lch gra, pozba- 
wioną myśli, przeważnie przebojowa, miała 
jedyny walor w taktyce, którą przewyższali 
miejscowych. I to głównie zadecywało o 
zwycięstwie, 


Poloniści, którzy zwłaszcza po przerwie 
przeważali, grali naogół słabo i bez szczęś- 
cia. Atak wyraźnie niedysponowany, nie 
mógł poradzić sobie z przeciwnikiem, któ- 
ty w momentach decydujących zdołał zaw- 
sze zgromadzić gros swych graczy pod włas- 
mą świątynią. Dittmer.. podobno przez kur- 
tuazję dla swej macierzystej drużyny, ogra- 
miczył swą rolę do nieproduktywnej biega- 
miny po boisku, Bez zarzutu grali Kisieliński, 
Seichter i Miączyński (zdobywca trzeciego 
punktu dla gości). Honorową bramkę uzys- 
kał Tupalski, 


TURYŚCI BIJĄ LEGJĘ 3:1. 


Mecz o mistrzostwo Ligi zakończył się 
niespodziewaną porażką Legji. Turyści po 
przerwie grali doskonale, wykazując dużo 
techniki i orjentacji. Bramkę dla Legji uzys- 
kał Nawrot, dla Turystów — Stolarski, Ku- 
lawiak i Michalski II. W Legji zawiódł atak, 
dobrze natomiast grał Adamowicz, 


WARSZAWIANKA BIJE ŚLĄSK 1:0. 


Nieznaczne zwycięstwo Warszawianki, 
przyczem jedyna bramka padła w 86 minu- 
cie gry po przeboju Luxenburga II, Warsza- 
wiamka górowała nad przeciwnikiem tech- 
miką i startem Najlepsi Domański i Wró- 
blewski. 


CRACOVIA PRZEGRYWA Z PO- 
GONIĄ 3:2. 


Mecz o mistrz, Ligi przyniósł zwycięstwo 
gospodarzom, mimo że Cracovia do przer- 
wy prowadziła 2:) mając z początku znacz- 
mą przewagę, Pośoń wykazała grę niezwy- 
kle ambi:ną Pramki dla Pegoni zdobyli: 
Bacz 2 (1 z karnego) i Garbień z wolneśJ, 
dia Cracovii Rusinek i Gintel. 


WARTA — HASMONEA 2:2. _ 


Mecz o mistrzostwo Ligi zakończył się 
mierozegraną, przyczem bramki dla Warty 
zdobyli Staliński i Spojda, a dla Hasmonci 
S.euerman i Szerike II (samobójcza). 


MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW 
WOZLA 


Tegoroczne zawody o mistrzostwo 
młodzików WOZLA odbędą się w dniach 
12 i 13 b. m. dla pań i w dniach 16 i 17 
b. m. dla panów. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszaw 


adresu 50 gr. 
śr. 30, drobne za wyraz 
drożej, Układ ogłoszeń 


a NA Z O 


— 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 7 maja. 


MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO 


NIEMCY. 

— Z powodzi przeróżnych imprez, ja- 
kie urządzają sportowe związki prole- 
tarjackie Niemiec na czoło zaintereso- 
wań wybijają się rozgrywki o mistrzo- 
stwo piłkarskie, które niebawem zosta- 
ną ukończone. 

Do finału zakwalifikowały się cztery 
zespoły, a mianowicie: „Adler 08” z 
Berlina, Verein fiir Leibesiibungen 1888 
z Naumburga, Frankfurt i „Preussen”. 

Pierwsze spotkanie pomiędzy mi- 
strzem środkowych Niemiec V. f. L. 1888, 
a zespołem berlińskim Adler zakończy- 
ło się zwycięstwem ostatnich w stos. 
8:1. Zwyciężeni jednak nie ustępowali 
berlińczykom, tak dalece, jak to wska- 
zuje rezultat. 

W drugim spotkaniu zespół frankfur- 
cki pokonał drużynę „Preussen“ w stos. 
5:1. Ostatecznie, zatem, o zaszczytny 
tytuł mistrza walczyć będą zwycięzcy 
wspomnianych spotkań t. j. Frankfurt i 
Adler 08; cała sportowa brać robotni- 
cza Niemiec oczekuje wyniku z wiel- 
kim zainteresowaniem, tembardziej, że 
finaliści są drużynami zupełnie równo- 
rzędnemi. 


BELGJA.. 

— Związek belgijskich stowarzyszeń 
sportowych propaguje ostatnio wśród 
drużyn zrzeszonych w, najwyższej insty- 
tucji tamtejszego sportu. proletarjackie- 
go, piłkę ręczną. 

Wszelkie dane wskazują, iż propa- 
ganda ta znajduje się na jaknajlepszej 
drodze. 


fey 


ZAGRANICĄ. 


Największą żywotność w tej dziedzi- 
nie sportu wykazuje dotychczas Liege 
(okręg). 
Podczas ubiegłych świąt Wielkiejno- 

sprowadzono tu doskonały zespół 
niemiecki Elberfeld — Nellendahl, któ- 
ry przyczynił się do większej jeszcze 
popularyzacji piłki ręcznej. Rzecz pro- 
sta, iż goście odnieśli dwa zwycięstwa: 
raz pokonywując reprezentację okręgu 
Liege 15:3 i po wtóre bijąc drużynę 
Beyne 6:2. Lecz nie chodziło bynajmniej 
o wyniki, a pokaz technicznie doskona- 


łej gry. 
FINLANDJA. 


— Przed dwoma tygodniami zorgani- 
zowano w miejscowości Rauma dość o- 
ryginaltcy turniej o mistrzostwo w sko- 
kach bez rozbiegu. Turniej ten, który 
odbył się poraz pierwszy zgromadził na 
starcie licznych zawodników. Wyniki 
osiągnięto nieprzeciętne, a niejednokro- 
tnie wręcz doskonałe. 

Zaznaczamy, iż wszystkie konkuren- 
cje odbyły się bez rozbiegu. I tak w sko- 
ku wwyż Mutikamen osiągnął 153, usta- 
nawiając tem samem nowy rekord; skok 
w dal przyniósł zwycięstwo Mankiemu. 
który uzyskał odległość 316 cm.; w 
trójskoku pierwsze miejsce zdobył Nu- 
melin 929 cm. W klasyfikacji drużyno- 
wej zwyciężył okręg Helsinki, 

— Sekretarjat finlandzkiego Z. R. S. 
S.-u ogłosił niedawno bilans sportów 
zimowych ostatniego sezonu. 

Ze względu na wspaniały dorobek, 


jakimi mogą poszczycić się towarzysze |, 


finlandzcy, warto w ogólnych zrębach 
przejrzeć wspomniany bilans. 


| 
Otóż w łyżwiarstwie rekord dystan- 


E 


su 500 m. wynosi 46,1. Oprócz powyż- 
szego 8 zawodników pokrywa tę prze- 
strzeń poniżej 50 sekund. 1500 m. rekord 
2:35,1 (poniżej 2 m. 45 s. jeździ 7 łyż- 
wiarzy) 5000 metr. — rekord 9:18,9 (10 
—jeździ poniżej 10 minut). 10.000 mtr. 
— rekord 19,12,3 (4 zawodników uzy- 
skuje wyniki poniżej 20 minut). 

Ostatni sezon przysporzył wiele no- 
wego narybku, który przeszedł 
sywny trening. 

Drużyny hockeyowe, w liczbie sied- 
miu wykazały wysoki poziom techni- 
czny. 


FRANCJA. 


Związkowe święto sportu robotnicze- 
go Francji zostało definitywnie ustalone 
na dni 1 — 3 września r. b. w Lille. 

Narazie organizatorzy otrzymali za- 
powiedź przyjazdu licznej ekspedycji 
czeskiej. Spodziewany jest jednak u- 
dział kilku reprezentacji robotniczych 
zagranicznych. 

— Dziewiąte z rzędu spotkanie robot- 
niczych zespołów  reprezentacyjnych 
Belgji i Francji przyniosło zwycięstwo 
Belgom w stos. 1:0. Technicznie zwy- 
cięzcy górowali, ale pod względem star- 
tu do piłki i szybkości ustępowali da- 
leko jedenastce francuskiej. 

M. Kral 


GOŚCINA STOŁECZNEJ SKRY W ŁODZI 


waniem pod bramką, to też padły: jeden | oraz przewodniczący R.K.S. „Skra“ tow. 


W dniu 1 maja bawiła w Łodzi „jede- 
nastka“ piłkatska warszawskiej Skry, 
rozgrywając spotkanie z jednym z najsil- 
niejszych zespołów robotniczych w Pol- 
sce RTS „Widzew”. Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzyśniętym, który jest 
istotnym wykładnikiem sił obu drużyn. 

Gra stała na wysokim poziomie tech- 
nicznym, Ustawiczne zmiany sytuacji o- 
raz nad wyraz gentlemeńska $ra—spra- 
wiły, iż mecz był zarazem i ciekawy i ła- 
dny. 

Jeżeli przejdziemy do oceny drużyn, 
to Skra odznaczała się lepszym startem 
do piłki, ale za to mniejszem zdecydo- 


z wolnego strzelony przez tow. Żukow- 
skiego, druga w tłoku podbramkowem— 
przez tow. Janusza. 

W Skrze odznaczyli się prawy obroń- 
ca (mimo wszystko, bez biegu) oraz po- 
moc. W „Widzewie'* dobry lewy obroń- 
ca, tow. Nurczyński, słabszy bramkarz. 
Należy zaznaczyć nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznano ze strony ro- 
botników łódzkich. 

Przed meczem wygłosili przemówienia: 
przew.*Ł, R. S. K. O. tow. Loba, kierow- 
nik R. T. S. „Widzew” tow. Malinowski 


J. Michałowicz. 

Co mówi o meczu tow. Lange (eks- 
środkowy napastnik ŁKS-u, obecnie 
skarbnik Ł.R.S.K.O.): „Mecz należał do 
najładniejszych w sezonie, nie wyłącza- 
jąc meczów ligowych; w kl. A takich 
spotkań w Łodzi nie widuje się". 

W Widzewie dobry lewy obrońca, o- 
gólne wrażenie z meczu pierwszorzęd- 
ne, gra fair", 

W następnym Dodatku Sportowym n- 
mieścimy wywiad z tow. Lobą, przewo- 
dniczącym ŁRSKO. 
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SPORT POLSKI 
WE FRANCJI 


Niejednokrotnie dochodziły nas słu- 
chy o ruchu sportowym wśród polskich 
środowisk emigranckich we Francji. 
Wiadomości te były jednak tak skąpe 
i niejasne, iż niepodobnem było na ich 
podstawie wytworzyć jakiś samodzielny 
sąd o stanie i poziomie sportu polskie- 
śo wśród emigrantów - robotników pol- 
skich we Francji. 

Jakkolwiek wiadomość, którą zamie- 
szczamy poniżej nie czyni zadość postu- 
latom, które wyłuszczyliśmy, boć nie 
daje całkowitego obrazu rozwoju spor- 
tu polskiego we Francji, to jednak jest 
już poważnym przyczynkiem, pozwala- 
jącym snuć przypuszczenie odnośnie 
klasy sportowej tamtejszych naszych 
współziomków. 

Otóż za pośrednictwem biura praso- 
wego Międzynarodówki  Lucerneńskiej 
(sportowej) dowiadujemy się, iż w pół- 
nocnej Francji istnieje około 10 towa- 
rzystw piłkarskich, rekrutujących się z 
pośród polskich robotników - emigran- 
tów. 

Drużyny te nie są zrzeszone i dzia- 
łają zupełnie samodzielnie. 

Podczas ubiegłych świąt Wielkiej No- 
cy jedno ze wspomnianych towarzystw 
polskich rozegrało towarzyskie spotka- 
nie z dobrze zaawansowanym zespołem 
belgijskim Mouseron. 

Mecz wygrali Polacy w stos. 3:2. 

Wynik ten zwrócił uwagę całego ro- 
botniczego sportowego świata Francji 
na drużyny polskie. 

Pierwszym zwiastunem powyższego 
są starania francuskiego  sekretarjatu 
robotniczego związku piłki nożnej, ce- 
lem zrzeszenia drużyn polskich w ogól- 
no - francuskim robotniczym związku 
towarzystw sportowych. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


| OTWARCIE SEZONU KOLAR- 


SKIEGO RKS „ŚWIT“ 


W dniu 3 maja robotniczy klub sporto- 
wy „Świt“ otworzył oficjalnie sezon ko- 
larski, organizując na szosie Jabłonna 
Legjonowa — Struga — Zegrze wyścigi 
na dystansie 50 i 25 klm. 


W biegu pierwszym zwycięstwo od- 
niósł Konecki Apolinary, pokrywając 50 
klm. w czasie 1:46:30 przed Krauze 
1:47:20 i Rycembelem 1:48:12. 


W biegu 25 klm. wyniki przedstawia- 
ją się, jak następuje: 1) Osuch St. 56:45; 
p Sieńkowski 59:20; 3) Kutla 59:35. 


Organizacja zawodów dobra; nato- 
miast szosa oraz warunki atmosferycz- 
ne złe (silny wiatr). 


TEGOROCZNE ŚWIĘTO PRZY- 
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. 


na terenie m. stoft. Warszawy zostało 
związane ze Świętem Wychowania Fizycz- 
nego dla podkreślenia ścisłej łączności t 
współzależności tych obydwóch dziedzin. 


Właściwe święte P. W. i W. F. odbędzie 
się dnia 20 maja, nie stanowiąc jednak 
zamkniętej całości. a będąc raczej punk- 
tem zwrotnym w całej uroczystości, stano- 
wiąc mianowicie zamknięcie szeregu Za- 
wodów, będących sprawdzianem całorocz- 
nej pracy, oraz otwierając ostatni etap tej 
pracy, 

Całość programu Święta rozpada się na 
kilka działów: dział sportowy, dział woj- 
skowy, i dział propagandowy, 

We wszystkich tych działach udział bio- 
rą trzy grupy członków: mianowicie: huf- 
ce szkolne, stowarzyszenia, P. W. i kobie- 
ty. 


NASI JEŹDŹCY W NICEI 


Polska ekipa konna, która startowała 
ostatnio na międzynarodowych zawo- 
dach hippicznych w Nicei, w składzie 
8 jeźdźców i 18 koni, brała udział w 12 
konkursach i jednym szampjonacie ko- 
nia, zdobywając 27 nagród (w tem Pu- 
har Narodów) i 11 wstęg. Pierwszych 
nagród Polacy zdobyli cztery (w tem 
Puhar Narodów), drugich — 4, trzecich— 
3, czwartych — 3, piątych — 4, szó- 
stych — 2, siódmych — 2, dziewią- 
tych — 3, dziesiątych — 2, dwunastych— 
1 i trzynastych — 1. W zawodach tych 
brały udział zespoły jeździeckie Francji, 
Belgji, Anglji, Hiszpanji, Czechosłowacji, 
Szwajcarji. Ogółem więc wyniki naszych 
jeźdźców uważać należy za bardzo po- 
myślne, jeżeli zważymy, że chodziło 
głównie o wypróbowanie mniej rutyno- 
wanych jeźdźców i nowych koni. 


Puhar Narodów został zdobyty przez 
ekipę polską już poraz drugi (pierwszy 
raz w r. 1925), a zatem o ile w roku przy- 
szłym znów Polacy wygrają, puhar przej- 
dzie na naszą własność. 


CZYŻBY JACK DEMPSEY 
WYCOFAŁ SIĘ Z RINGU? 


Zagraincą rozeszły się liczne pogłoski, 
jakoby Jack Dempsey miał definityw- 
nie wycofać się z ringu. Obecnie nie moż- 
na jeszcze stwierdzić napewno, o ile 
pogłoski te są prawdziwe; wiadomo tyl- 
ko, że od menagera Herberta Fugazy 
otrzymał on nader korzystną propozycję 
rozegrania spotkania z Johnny Risko, 
nową gwiazdą bokserską, który odniósł 
szereg pięknych zwycięstw. Decyzja 
Dempseya w sprawie tego meczu nie jest 
jeszcze znana. W razie przychylnej od- 
powiedzi eksmistrza świata, mecz od- 


ntazyjne o 50 proc. drożej. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 
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i nadesłane gr. 80, sekcologi 


głoszenia zagraniczne 
Administracja nie odpowiada. 
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M 127 


ODATEK SPORTOWY 
=== ROBOTNIK A“ 


miłowaniem staro - j 


i fech 
Ilustracja nasza przedstawia mome” 


PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA KL. 


Spotkanie powyższe, 
przedmecz zawodów ligowych, 


rozegrane 


Drużyna Marymontu okazała się mate 
łem, rokującym jaknajlepsze nadzio g 
przyszłość. Technicznie poszczególni É 
zaawansowani są dość wysoko; brak i" ja 
dynie „obycia meczowego”, rutyny. G 


ataku w polu były nader udatne, pod Þr% | 


ką jednak zawodziły. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
(2), Puchniarz, Zarzecki i Jelski 


„SKRA” — „RUCH“ 0:0: a i 
Spotkanie dwa robotniczych zespoł, | 


będących na czele tabeli w mistrzost**: 
warszawskiej kl. A, wywołało dość duże”, 
ciekawienie, gdy tymczasem licznie zeby 
na publiczność została zawiedziona 
pierwszej połowie „Skra” gra pod sło?" 
mimo tc nieznacznie przeważa nad P 4. 
ciwnikiem, natomiast do przerwie zdecył ”d 
waną przewagę posiada Ruch nad „SP. 
niętemi" graczami „Skry”, i tylko py”! 
pechowi oraz niedyspozycji strza”” a 
„czerwoni” mogli wyjść na remis. bs 

Przechodząc do oceny drużyny, j 
powiedzieć, że gracze „Skry* grali 


Éj 


lewo - skrzydłowego. 
Lewy obrońca bardzo słaby. 


nie miał pola do popisu W „Ruchu” bes? 
karz niezły. Atak bez strzałów. ni 


HAZENA 


SKRA ZWYCIĘŻA GRAŻYNE 
8:2 (4:2). 


j pä 
zespół, Wynik jej z Grażyną, pędaca ™ 
irzeciem miejscu w mistrzostwach 
wy, świadczy o tem, co może 
ua praca. Zawodniczki „Skry” ; 
gię ciekawą, prowadzoną w szybkie® 
pie, Grażyna, silna fizycznie, netępow 
znacznie zespołowi Skry technic por 
tycznie, Ze Skry wyróżniła się tow. ż 
ska oraz pomoc. Bramkami podzieliły e 
Żychowska i Wiłkowska po 3 oraz b 
ruchliwa Wenclówna. IB) 


DANJA BiJE POLSKE 50 


W niedzielę na korcie reprezent p 


Legji dokończone zostały zawody ° a by” 
Davisa Polska - Danja, zakończos* „ję, 
ło do przewidzenia, zdecydowanem sia | 
stwem Danji Spotkania niedziele pay 
pod znakiem p.zewagi duńczykóW, |. oz 
czem wyniki techniczne były saro U 
Petersen — J. Stołarow 6:1, 60. ô sa 
rich — Warmiński 6:4, 6:4, 6:0, NAOSG 
znaczyć, że Warmiński grał słabiej 
z Petersenem. . potkani? 
W ten sposób czwarte z kolei Panan’ 
Polski w grach o puhar Davisa zak o sła” 
się jej przegraną 0:5, która św 
bym poziomie naszego tennisu. 


byłby się we wrześniu lub w sierpniu. ata i 
ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zmianę 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikat i 

gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i ła 
w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń 


zagranicą zł. 8— 


do 60 mm. gr. 20, powyżej łac 
o 50 


POLONJA Ib - MARYMONT 54 6) | 
przyniosł | 
zbyt wysokie cyfrowo zwycięstwo P. jë ' 
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i jat 
kowo słabo; szczególnie atak, za wyjatkief ) 
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W meczu tym „Skra”* dowiodła "2 | 
raz, iż jest materiałem na pierwezo A | 
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